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w. Stańisław a ffónem kola- 
fgv, musis? się tez o fth przeko-_ 
"nać. Bo jzkże inaczej wytłómaczyć ią 4 
Giiiwuwną pegado, to  ciesło, 
S jak nie wstawiennictwem 
: Few, wiosny czekaliśmy od mle- 
PO i depłóro na „Pierwsgy krok“ 
Bóg dał Lajęcąpie pogodny, pra- 
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POLECA. 
Dla szwó!t i klubów wszel- 
kie przybory i kostjumy 
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stów z prezesem p. Blickia „ kapi- 
= B Szym sykler, pE 

bicgy ski wWngcgowskinn, 
Huri węczem iPawińcskim ma 
cwele bytecznym więc jest nad- 


| milet a wszyst ko „kłapowało” do- 
skonale, i że najsurowszy krytyk w 
A TA nawet szczegółach 
nie potrafilby znaleźć najmniejszej 
chocjziiby usterki. Złożyły się na to 
nietylko wiedza fachowa i wiełoletnie 
doświadczenie, lecz i niezwyk'e zami- 
łowanie. Ža szózere zainteresowanie 
się nażza imprszą, za tak chętnie po- 


nięsiąfje fr: należy się wszystkim 
czł 3 WIC gorące „i serdeczne 
pod adle. 


ija sisrcie, 
ŻA iż oddalonym ed miasta (10 
Luhelskiej) zebrało się 
jed aki s8t osôb, pragnących 


zet się zkpasam naszych przy- 
s szampianów. Niestrudzony p. 
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Szymczyk zbiera różnobarwną groma- 
dę zawodników, wydaje szczegótowe 
wskazówki, objaśnia i poucza. Wres:- 
cie wszystkie formalności załatwione, 


i prey zgłoszeniu 44, 87 ucze” 
stników bicgu * 


ustawią się za taśma, Są to, w po- 
rządku otrzymanych numerów: 7) Ku- 
likow M.. 2) B;ytner hi, 3) Cynde l 
C., 4) Rawski a 5) Kolasa: KL, 


*| Flartwig L., 7) wto wsi À., pa B- 


lenson H., 9) Swierczyński F., a i 
Pyziak M., 12). Eisfzld R 14) Rze- 
wuski E., 15; Spzejał J., 16) Michał- 
kowski F., 17) Jarociński Zb., 18) Lep- 


pe Zd., 20) Tschirnitz A, 21) Mały- 
cha M., 22) S%Wderski K., 24) Rosen- 
berg, 25) Kwietkowski J., 26) Puls 
B, 27) Piątkowski J, 28) Kaszer L., 
29) Szymczak Wł, 31) RA SE, 

32) Korzeniowski ki, ) Szęze epocki 
St, 35) Koretkow 5.2 ZA Karle A. 
37) Sierociński B., 38) Walczuk St. 
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WAWPAÓW, 


——— eas 
40) Popowski I., 41) Wei.blat P.. 42) 


a A „A POMPIE 


Pilawski, 43) Rędzia A, 44) Lep- 
pe K. 

Są tu młedsi p starsi, cywilni ł 
wojskowi (z 21 p. m a wszystko 
| dyszy chęcią walki, zwgcigstwa — o” 
|czy błyszczą, twarze * zdecydowane, 
mmoważnae.  Chwi'a nasięcia, chorą” 


giewka Startóra p. --Jabtezyńskkafo o* 
pisuje szecoki łuk w powietrzu 


EE LH 


zrazu zwartą grupa; lecz już po kilo- 
metrze kolumna zmczyna się wycia- 
pać, stwarzają się przerwy... MA CZG= 
io wyguwa sią Fa 37. W 3 
minuty po mlodych sawodnikaca ru- 
sza w drogę, wyworzysiując okazję do 
intznsywniejszego treningu, Znany 
mistrz szosowy Zawadzkk Powoli, 
spokojnie przybliża się do pędzacej 
przed nim młodzieży.,. 

w p Ja aucie drugiego mi- 


strza — p. J. Lange, który nas (t. z. 
PaBo 2 Ta str. 3- AAA 


nań, Z Łąkową d 


ł lekko-atietyrznych. 


wyekwipowasie dła drużyn footbalowych 
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Sport i sensacja 


dadaniam prasy fachowej czy co 
dziennej jest informowanie i uświada- 
mianie publiczności. Czynność ostat- 
nią uskatecznia ona, wydając swój 
sąd kompeientny, krytykując. Keyty- 
ka jest jej prawem i obowiązkiem, 
lecz musi być zrównoważoną i rzeczo- 
wą. Szczególnie sprawozdawca spor- 
towy, mając do czynienia z audyto- 
rjum, naogół mało znającem się na 
rzeczy i w zależności od wypowiedze- 
nia się autorytetów kształtującem swój 
stosunek do danej gałęzi sportu, czy 
do sportu wogóle—powinien być wyjąt- 
kowo ostrożny i nie dawać się opano- 
wywać uniesieniu. A szczególnie nie 
powinien nigdy dia większej sensacji, 
dla większego bałasu, dla rażąco ja- 
skrawych tytułów i niemniej krzyczą- 
cych podtytulików poświęcać bezstron- 
ność i ścisłość. 

Rubryka sportowa w najbardziej 
chociażby krzykliwem piśmie, nie po- 
winna opadać do poziomu kroniki 
skandalicznej, gdyż w ten sposób dy- 
skredytuje sport w oczach czytelni” 
ków.. i może zdyskredytować peaa 
wozdawcę w oczach trakiujących rzec 
po: ważnie "Sport owców. 
Szczególnia, jeśli dľa osiągnięcia 
sensacji z daia na dzień zniienia on po- 
glądy... 

Jeden przykład. 

. W sobotę i niedzielę 4 maja, odbyły 
się zawody bokserskie .o mistrzostwo 
Polski. W sobotę wszystko poszło do- 
brze, sprawozdania podnosiły wysoką 
klasę zawodników, wyrażały zadowo” 
lenie. Jedno z pism żaznaczyło na- 
wet, że niegióre walki stały zupełnie 
na «uropejskim poziomie, Nazajutrz 
, były poważne niedociągnięcia organi- 
zacyjne, kióre należało oczywiście 
skrytykować — ale które były dalekie 
od „skandalu rad skandalami“, jak 
się to samo pismo wyraziło i nie nio- 
gły przecież obniżyć poziomu Sporos 
wego zawodów i stać sę powodem 
niepodawania ich wyniku. 

Tego rodzaju niesraaczna.. popędli- 
weść i uderzająca zmienność poglą- 
dów, skądinąd poważnego publicysty 
sportowego, może tylko zadziwić ixa- 
smucić... bo jeśli on sobie na to po- 
zwala, to czegoż dopiero oczekiwać 
mamy od innych, którym dobro spor- 
tu polskiego mniej leży na sercu? 

Pora, by nasza prasa sportowa za- 
częła nieco solidniej traktować spra” 
WẸ, pee służy. 
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Przed paru dniami odbył się w Ho- 
nclulu „Meeting Arne Borga", w któs 
rym mistrz olimpijski Warrca Ke- 
aloha („Macani Ciub“, Honolulu ) 
osiągnął na 100 m. nawznak 
czas 1:12'2 sek., lepszy o 0 4 sek, od 
jego własnego rekcrdu z 1922 r. 

'a 220 y. St. dow. rekordman 
świata Szwed rne Borg pobił w 
czasie 2:19'1 gt «ię Kahamo> 
ku (Los Angeles A. Ć.), który osią- 
gnal 226, Stary już, , bo 32-letni 
mistrz dopiero po raz* drugi został 

pobity (pierwszy raz przez Weis- 
amiiliera), Startował jednak ze swy- 
mi rywalami tylko na „nieswoim* dy- 
stansie — na 220 y. 

300 m. st. dow. wygrał Kaha- 
nanioku w świętnym, czasie 1:01'5. 
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Charle Paddock w zawodach 
przedolimpijskich osiągnął niebywały 
wprost czas 100 y—9.5 sek. 

Trzeba zaznaczyć, od czasu gdy 
w r. 1906 Malty osiągną! 9'6, rekord 
ten powtórzyło kilku ludzi. Paddock 


czas ten osiagnal kilk tenaśoie hayta 
k- 


POZNAŃ, 8.5 (AW) Trzecie z 
rzędu zawody między zespołami obu 
miast przyniosło zasłużone zwycięstwo 
drużynie Warszawy. Zasłużone, gdyż 
grała ona z dużą amkicją i silną wo- 
lą zwycięstwa. Potnań mający prze- 
wagę, która uwydatniała się w sto- 
sunku kornęrów i strzałów na bram- 
kę (12:6), nie potrafił jej. wyzyskać, 
wśkutek gry dziwnie anemicznej i 
niezdecydowanej, choć grał na swojem 
boisku i przy”swajej puk 


7, 


A 


'liczności. 


Drużyna warszawska wystąpiła w 
składzie podobnym, jak podczas o- 
statnich uwłeńczonych sukcesem gier 
w Łodzi i Wilnie. A więc Domański 
w bramce, doskonała para obrońców 
Zoller i Czajkowski. W pomocy Wój” 
cik, Szmid, Amirowicz. 


„Atak: Mielech, Kaczanowski, Gra- 
bowski, Kech i Mesto, 
Qbaj nowicjusze w reprezentacji 


Roch i Kaczanowski okazeli się naj- 
słabsi. 


O ile Warszawa wystąpiła osłabio” 
na brakiem obu Lothów, Tupałskiego 
Hambhuzgera, a tyle znów w teamie 
Poznania brak było najlepszych jego 
graczy Stalińs kiego i Spojdw, którzy 
w dniu wczorajszym grali w śrakowie 
w teamie olimpijskim (A). Drużyna 
Warszawska choć zmęczona ciągłemi 
wyjazdami, pokazała grę bardzo wy- 
trwałą, i co ważniejsze, skuteczną, 


WARTE U — Pogoń H 


TTZATEWEIAI YACOLL OIWIAK = 


_ NOWINY SPORTOWE. STADJONU 
Nowy rekor 


na 190 yardów 


p o z N A É 


Trzecie z rzędu zwycięstwe stolicy 


WARSZAWA — POZNAŃ 2:0 (1.0) | 


Stosunek rogów 3.8 


Daddocka 


dąpiero ostatnie, po latach usiłowań 
alo mu się poprawić rokord o "fig 
sek. (kwestja 1 metra). 

Wiadomość, jakoby czas. 12 s. był 
nowym rekordem na 125 y. jest nie- 
ścisłą, gdyż rekord. Paddocka ņa tym 
DĘTE z r. 1922 wynosi 11% sek. 


PNE RAZA 


czego w żadnym razie nie 
powiedzieć o wiełkopolanach. 

W drużynie Poznańskiej najlepszy 
był atak, zwłaszcza prawa strona. 
Stronę lewą, Przyhysza i Daberta 
skutecznie paraliżewał Zoller. 

Między gra pomecy a napadu Poz- 
naia bała grzepaść. Pomoc z niemo- 
zumiałych powodów hełdowała „świe- 
com”, Najlepiej spiszl: się obrońcy, 
zwłaszcza młodziutki Jarzębowski. 

Jyrong Warszawy Domański —Zel- 
ler—Czajkowski stanowi mur nie do 
przebłceka, ogromnie zgrany i pewny. 
Pómac natomiast trzymała się zbyt- 
nio własnej bramki. 

Przebieg dry wykazywał widoczną 
przewagę Poznania. który zdaje się 
ustanowił rekord niew7zyskanych pe- 
wnych sytuacyj podbramkowych' 

Do przerwy zdokywa pierwszego go- 
alo Grabowski po wolnym z winy 
bramkarza. 

Pa pawzie obraz gry nie zmieniła 
się. Poznań atakuje w dalszym cią- 
gu bezskutecznie; Warszawa ty ncza= 
sem wy:obtła sobie kilka degodnych 
sytuacji, z których jedzg kończy się 
z winy bramkarza 2 pifiktem, 

Osire tempo gry nadane przez War- 
szawian utrzymało się do końca. 

Sędziował p. Reąsa z Krakowa po- 
pełniając kilka rażących błędów. 

Dochód z meczu przeznaczony był 
na fundusz olimpijski PZPN. 


dało się 


3.0 (Mistrzostwo ki. B). 


r 
KRAKOW 
Przygotowania do Olłimpjady. 
Team Oiimpijski A — Team B 3:1 (2:0), 


Dziś zapewne zostanie ustalony skład reprezentacji Pol- 
ski, która 11 maja wyjeżdża do Steckhoimu,. 


KRAKÓW, 8.V. (AW). Boisko Cra- 
zavii. Wobec nievrzybycia reprezen- 
tacji Preszburga, wystawiono d%a ze- 
społy „Czerwonych (Wiśniewski, (Wi- 

sla), w bramce, obrona Gintel (Crac.), 
Pra (Cr.), pomoc: Spojda (Warta), 
Kuchar (Pogoń) i Synowiec (Cr.), na- 

pad: Miller (Czarn.), Bacz (Pogoń), 
Kajuża (Crac.), Śtaliński (Warta), 
Sperling (Crac.) i „Białych“ w bramce 
Görlitz (Amat.), obrona: Kaczor (Wisła) 
Stopa IH (Wisła), pomoc: *Styczeń 
(Ćrac.), Krupa (Wisła), Majcherczyk 
(Wisła), naped: Adamek (Wisła), 


Chróściński (Crac.), Reiman I (Wisła), 
Rejman IH (Crac.), Balcer (Wisła). 
Bramki dła czerwonych uzyskali Sta- 
liński, Bacz (grający zresztą słabo), 
Sperling z karnego, dla białych Balcer. 

Linja napadu bialych bardzo do- 
bra, miała ciężką robote z Wiśniew- 
skim najlepszym aa boisku. Kuzhar 
na środku pomocy zupełnie debry 
Kałuża doskonale prowadzi napad, 
ale nie posiada zupełnie strzału. Sy- 
nowiec doskonały. Rogi 6:4 dla czer- 
wonych. Sędzia mjr. Szkołnikowski. 


a a aa 


ŁOBŹ 


ŁKS — Ruch (Wielkie Hajduki) 3:1 (1:0) 


ŁÓDŹ 8.5 (A.W.). Zawody ogłoszo- 
ne w ostatniej chwili ściągnęły na bo- 
isko ŁKS-u około 1.560 widzów. ŁKS 
z Pieotrowskim na miejscu zdyskwali- 
fikowanego Cyle. Pierwsza połowa na- 
leży do ŁKS, który gniecie przeciwni- 


nie stron, gra otwarta. Dalszych pugk- 
tów dostarcza ŁA5-owi FES (2), Ry- 
chowi prawy łącznik. W 78 minucie 
prawy łącznik Ruchu został usunięty 
z boiska. ŁKS zamalo operował przez 
Durkę. Najlepszy u gości bramkarz. 


ka bez przerwy zdobywając pierwszą Sędziował jak zwykle słabo p. Salo- 


bramkę ze strzału Langego. Po zmia- 


monowiez. 


Klasa C: LKS Hi — Kadimah — 11:9 


ŁÓDŹ 7.5 E l aA g koszykowe. 
ko GMS 38:9 (23:6 


WSR (Wyższa Szkoła Realna) przeciw- 


AES S Hn. 


kowy imd w kega sztafetowym 

Podezas meetingu uniwersytecki 
w Fiładelfji padł rek wiat- 
wy w biegu sztafetowym na 2 
mile ang. (4X830 y): drużyna U- 
niwersytetu w Bostonie oSiągnęła 
czas 7:478. DOSC: re” 
kord Fae należał do „Pensylvania 
State College“ (z r. 1923). 

Natomiast czas 21'4 osiągnięty w 
tych zawedach na 220 y. przez Mark’ = 
a jest niesłusznie reklamowany, jako 
rekord światowy (czas Paddocka wy 
nosi 20'8 sek.). 

PETE WZODSUU SET 
Wyniki zagraniczne 
BUDAPESZT 7.V (PAT.) Węgry— 

Ausir 22. 

WIEDEŃ 7.9 (PAT). Wiedeń — 
Berlin 5:1. PAP 350 tysięcy 
osób. 

PRAGA 7.V (PAT.). Hakoah (ites 
deń—Siavia) (Pragay 2:3 

WIEDEŃ, 7:5. (PAT). Mecz kọ- 
keyowy: Red iStar — Amsioure 2:0. 
WAC—Alł-Round 6:1. 

BARCELONA 7.5 (PAT) Meteor 
VIII Union Sans 2:2. 

ZURICH, 7.V. (PAT). 
Szwajcarii: FC Ziurich—Ssrve'te (Ge: 
newa) 1:0. 

BELGRAD, 7.V. (PAT). FF< (Sus 
dapeszt — Jugosławia ZM 

PRAGA, 7.V. (PAT). Odłzył się 
biag uliczny 10 khn. na Wiestrz g 
od Bechowic do Ohrady. S4a AI. 
35 LEA z RA h e} do 

ło do mety. Pogoda zła, wisie 

PNE vo drodze. Zwyciężył Ea 

faweryt iedobity (Sparta) w Paa 

PRAGA, 7V (PAT). Bieg natnć 
(5 ludzi) w pełnyme rynsztusku RA 
przesirzeni 6 klm. od Vila Hora 
Pahorzełec dały wynik? z 7 startir - 
cych patroli pierwszym kd petrel 
garnizonowy Pragi w 24:054. e 

WIEDEŃ, 7.V. (PAT). W ba. sz, 
niedzielę więdeńscy Ama'eu ibe E 
się-w Turynie z teamem oli Hnpijeleżil 
Włoch. 

RZYM, 7 54(PAT) W zawodach awe 
tomobilowy: ch 0 nagrodę Toga 4 „I 
Coppa Fiorio zwyciężył Chy stlah 
Werner na antosi lu Mercedes 


rekordowym czasie 432 kim. ] 
godzin 52 m. 37 sek. Day 
wy rekord, ustanowiony przez Ma 
seti ano 6 godzin 52 min 591 
2/ sek. Do gie i trzecie miejsce w 
Aoda Ze eli Nassetti i Campari. 
RYM, 75 (CAT) W „zawodach 
czoło” „aczy niemie skich i włoś- 
kich tenisowych, w Rzymie drużyna 
niamiecka zwycięzyła w stosunku 10:3 
PARYŻ 7V (PAT.). Criqui, były 
mistrz świata wagi piórkowej powiósjł 
do zdrowia i podpisał za pośrednie 
twem swego managera Eudeline'a umse 
wę z Danny F.ushen, na mecz, który 
odbędzie się 1 czerwca w Velodr.nra 
Buffalo (Paryż). Frush, uważeny jest 
w Anglji za jedynego przeciwnika Joa 
Foxa, mistrza Anglji wagi piórkowej. 


SE ACC BARA SŁOWY | 
Stadjon w Colombes 
PARYŻ, 8.5. (PAT.). Stad on w Co- 


lombes, na którym rozegrają się 
igrzyska olimpijskie w roku bieżą* 


- cym, został już oddany Fr, Komitetowi 


igrzysk Olimpijskich. Na pierwszy 
widok uderza w nim olbrzymia arp» 
na, a następnie trybuny. Te ostatnie 
mają 144 mtr. długości i 28 Szerar 
koś. Ażeby zapewnić bezmieczsń- 
stwo tłamom, które będą się przy- 
glądały zawodom, zbadano ich wge 
trzymałość, obciążając metr kw 
ratowy przestrzeni 750 klg. Trybasg 
wytrzymały dziełnie tę próbę. Na 
trybunach jest 20 tys. miejsc, aż 
placach przed frybunami jest miejs 
na 40 tys. osób.. Architektem. ma 
budował te monumentalne bądo 
jest dawny mistrz Francji w atle- 
tyce p. Foure-Dajarie. 


pi 


$ 


Mistrzasiwg 


=- 


ze 11 


Varsovia R — RZS H 11 


Mecz o mistrzestwo grupy 
rezerw, kl. R. 


WARSZAWA, 7.5. Boisko Legji. 
Z Varsovti wyróżnił się dobry Kacza- 
nowski LI, oraz Weroński, zdobywca 
fadynej bramki. AZS uzyskuje iedne- 
go gosla w tłoku. Sędzia p. Mirca,- 


CAA TEE LACOEOOTENYC="H TFTLE KSIASLĘŃ 


WTE — Skra 2:9 (9:0) 
Mecz towarzyski ; 


Mecz ten WTC mógł wygrać w 
znacznie wyższym stosunku, ale do- 
skonała obrona Skry, oraz hyper-kom- 
binacyjne, lub też egoistyczna znów 
gra napadu udaremniła sporo dopod- 
nych sytuacyj. Gra toczy!a się z lek- 
ką najpierw przewagą WTC, który pod 
koniec zupełnie przeniosło gre na po- 
łowę Skry. Obie brumki pedly dopie- 
ro w drugiej połowie: jedna po kor- 
nerze, wskutek chybionej robinzonady 
bramkarza, druga zaś z karnego, Strze- 
lonego pewnie przez Cleskieso. WTC 
osłabiony brastem Kocha; wyróżnił się 
b. dobry, chać zanadto „kiwsiący”, ke- 
woskrzydłewy Sochacki, arax radek 
pomocy i lewy okrońca. Sędziował 
p. Landau. 


PEKARA ZZ WC PADRE PCE ATENY 
7 9 
KS. 21 pp. — Strzelec 
A 4 
3:1 (1:0) 


WARSZAWĄ, 8.5. Zawody towa- 
rzyskie, boisso 21 p. p. Cytadeli w 
drużynłe 21 p.p. trzech rezerwowych. 
Przewaga gospodarzy znaczna. Obu- 
stronnć braki techniczne. 


2 PKIO 


Polski Komitet Igrzysk Olim- 
pijskich postanowił przesunąć 
termin Tygodnia Olimpijskie- 
go, na dni od 24 maja do 1 
czerwca. 

Posiedzenie Komisji Fundu- 


szu Olimpijskiego odbędzie 


się dzló. 9-go maja o godz. 


Y-ejowiecz. w lokalu PKIO, 
Wiejska 11 m. 16. 
DEEE I TA 


Irawrodawca sporo 


Sportowa karjera takich panów daw- 
niej zaczynała się prawie jednakowo. 
Sekretarz dziennika po raz setny skar- 
ży się redaktorowi. 

— Redaktorze, co mam czynić z tym 
Biegalskim! Trzeci dzień z rzędu w kro- 
nice splątał, miast: „przesilenie gabinetu 
ministerjalnego zsżegnane”, „żegnanie 
przesilenia w gabinecie ministerjalnym". 
Trzeba było wysłać przeproszenie. 
Zaproponowałem Biegalskiemu prze- 
prowadzić wywiad z kierownikiem ob- 
serwatorjum warszawskiego w sprawie 
komety Halleya. Ja, powiada p. Bie- 
galski, jestem specjalistą w tej dzie- 


dzinie, dwa lata pracowałem w tym- 


kierunku, chętnie podejmę się przepro- 
wgzlzenia wywiadu. No i co sądzi- 
cie i tym razem spowodował skandal. 
Zrana dzwoni telefon, zapytują, — co 
za głupstwa piszecie: „ukazanie się ko- 
mety Gallileji jest ważnym objawem 
na horyzoncie gastronomicznym”. 

«Ja sprostowanie wprawdzie wysła” 
łem do zecerni, by umieścić w na- 
stępnym nuerze, ale czyż można co- 
dzień karmić naszych czytelników 
eprostowaniami? Dojdzie do tego, że 
w końcu stracimy wszystkich prenu- 
meratorów. 

— No tak. powiada redaktor, na- 
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KOLARSKI 


„PIERWSZY KROK” STADJONU 


+ (Dokończenie) 


przedstawiciela P. A. T. i autora ni- 
niejszego) gościnnie w nim ulokował— 
mkniemy po wyboistej, ciężkiej i nie- 
rówiiej szosie za znikajacą już na 
horyzoncie grupą czołowa, a że robi- 
my 70 klm. na godzinę, więc za chwilę 
razem z kełarzami jesteśmy 


| na półmetku 


gdzie spotykamy auto  „Stadjonu”, 
z którego obserwują bieg ppłk. Os- 
mo!ski i nasz Redaktor. Na półmetku 
przechedzą kolejno Nr. Nr. 37, 40, 9, 
40, 36, 38, 24, 11. 18, 26, 27, 20. 16, 
628928, 15,-8;81/7-258,, 14,/31,729, 1, 
21, 48— razem 26 zawodników. 
Reszta odpadła po drodze... Jedziemy 
teraz z powrotem, mijając jednego za 
drugim. Różnnbarwny korowód roz- 
cigonął się już zupełnie, pomiędzy 
| feźdzeami powstały luki czasem kilka- 
setmetrowe. Na samym przedzie w 
równym tempie, stylowo, bez wido- 
rznego zmęczenia posuwa sie naprzód 
Sierocińsi, Kktóregn już trudno be- 
dzie komu dopęczić, chyba 
rewsze, A Szczegó!niej na takiej dro- 
dze, możliwy wypadek. 40-4ga — Po- 
nowski już teraz o 150 m. w. tyle, 
wkrótce zreszta odurdnie. Za niemi 
Nr. Nr. 9, 48, Zawadzki, flegmatycznie 
robiacy swoje, dalej Nr. 36. 


Towsrzyszemy prez pewien czas 
Sierecińskiemu. Suche, muskularne 
nogi miarowo się przźę, ręce zlekka 


uginają pod nachylającem się w takt 
tułowiem; ogląda sie, nie widzi: niko- 
go, — i jeszcze szybciej pędzi dalej. 
leszcze dwa kilometry — i meta. 
Auto przyśpiesza, Sioroc ński oddala 
się, maleje, niknie; jesieśmy 


przy mecie. 


Obsypują nas pytaniami: „kto, czy 


daleko, a drugi, trzeci?” Zanim zdąży” ' 


liśmy zaspokoić ciekawych, słyszymy 
okrzyki: „jedzie, jedzie", i za chwilę 
przychodzi jako pierwszy 
Bogdan Sierociński 
pokrywając 25 kłm. w doskonałym, 
jak na nader ciężką trasę, czasie 
PIAA 27 TOTU Nns AMI 


58 m. 87 s. O parę metrów za 
nim  dobrotliwie uśmiechający się 
mistrz Zawadzki. Teraz czekamy dłu- 
żej, bo mastępni są „o Diisko 
500 m. z tyłu; zjawiają się prawie 
razem Nr. Nr. 9 i 42, potem 18, 35, 
27, 56, 24, 29, 11, 16, 8, 38, 26, 6, 
17, 5, 1, 14, 51, 15, 45, 22. 

Sędziowie po krótkiej naradzie, 
podcząs której zwycięsca dostrł się 
do rąk fotografów, ustalają wynik 
oficjaimy: ppik.Osmofski, wydawe 
ca „Stadjenu* po krótkim przemó- 
wieniu dokonuje 

wroczenmia nagrod 

a więc I nagrodę (zaofiarowany przez 
firmę „Austro-Daimler” rower otrzy* 
muje ur. w Warszawie 163 1900 r. 
mechanik Bogdan Sierosińiski, 
II nagroda — piękny emaljowa- 
$y żeton, dar firmy grawerskiej 
„St. Reising“ p-zypada Fel. Swier- 
czyðskiemu, zaofiarowsne przez 
„Stadion“ pięć żetonów otrzymują: 

Pilewski, Leppe Zdzisław,, 
Piątkowski Barlie Ariary 
Rosenberg, nakoniec dostarszone 
przez. Wydz. Wych. Fiz- M. S. Woj- 
skowych dziesięć sweatrów dzielą 
między soba Tsenirmite, Pyziak, 
Michałkowski, Elenson, Wals 
czuń, Puik, Hartwig, Jarotif- 
ski, Bartosiak, Kulikow. P. o- 
rotkow, z misji Sowieckiej, który 
przybył do mety jako piąty, jechał 
poza konkursem. 

I tak „Pierwszy krok" stał się prze- 
szłością.. Stwierdzamy z zadowcle- 
niem, iż cel został w zupełności osiąg- 
niętym, iż nasz 
„Pierwszy krok“ spełnił po- 


uładano w nim nadzieje. 


Pozostało nam tylko tym młodym, 
których pragnęliśmy zachęcić, któ- 
rym chcieliśmy dać sposobność wy- 
kazanie swej klasy, żyo'ć dal- 


szych, jaknajświetniejszych sknaj- 
liczniejszych tryumfów, ku .hwale 
kolarstwa naszego i sportu polskiego 


w ogólności. = 


LUBLIN 


8.6. (AW). Zawody o mistrzostwo 
kl C: Harcerski Kłub Sporto- 


| wy—Srzelec H 3:8, (0: 1). 


8.5. (AW). Strzelec I. +~ Makabi 1:0 (0:0). MistrzostWo kl. B. 


leżałoby go wylać, chłop to bardzo 
roztargniony, ale w ogień lub wodę, 
jeśli potrzeba, pójdzie, całą Warszawę 
w 20 minut przebiegnie. Bez takich 
ludzi, dziennik jednakże egzystować 
nie może. 

— Hm, tak to tak, wzdycha sekre- 
tarz, tylko za bardzo oñ się dał we 
znaki i jgpdrywa autorytet naszego 
dziennika. Wykształcenia za grosz nie 
posiada, za wszystko sią bierze i 
wszystko partoli. Doczekamy się tego, 
że i „Szczutek” będzie o nas pisał! 

—  Jaki-by mu tu dział nieodpowie- 
dzialny powierzyć? Żemyślił się re- 
daktor... i w mig olśniła go szczęśliwa 
myśl: Znalazłem, znalazłem, krzyczy, 
niech się sportami zajmie... sprawa 
bardzo pusta, nazwisko jego jest spor- 
towe — Biegalski, skłamać nieraz na- 


kłamie, ale to nikomu ujmy nie 
przyniesie 


Wywołują Biegalskiego. 

— Sportową kronikę mógłbyś pan 
objąć? — zapytuje redaktor. 
jakże, wyniośle odpowiada 
Biegalski, ja w tej dziedzinie jestem 
specjalistą — dwa lata mieszkam na- 
przeciwko cyrku Mroczkowskiego. Okno 
w okno. Wszystkich sportowców z 
imienia i nazwiska znam... z Cyganie- 
wiczem, Stecksrem na ty, ...z Kucha- 
rem nieraz likierek pijałem... 

—- No dobrze, wierzę, przerywa re- 
daktor, „rób” sport, tylko nie bardzo 
się zaqgalopuł... 
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„Tydzień Sportowca“ w ostatnin nu. 
merze (6) zamieszcza bardzo ciekawą listę 
„30 najlepszych bokserów świata wagi nsi- 
cięższej" lista ta. której 20 pierwszych ná- 
zwisk przepisano z „Hąazenu:rgers B sporte 
Jabrbuch 19234 (str. 79) łącznie z biędemł 
zecerskiemi (np. Tilly zam. Billy Miske} 
zawiera szereg ciekawych kwiatuszkó%, 
Nąwet gdyby po dokonaniu korekty Ba- 
zwiska nie były już zmienione nie da 
poznaria (np. Jene Dumsy zain. Gene Tuv- 
ney), wyliczenie to nie miałoby wartości żar- 
tlne z tego powodu, że autor kierował się 
w ukladaniu jego wyłącznie fantazją, 
a „Tydzień Sportowca“ dodał de nie» 
go bez większego zastanowienia dziesięciu 
mistrzów poszczególnych narodów (że str. 
83). Dzięki temu zasvczyt  znalozienia 
się na liście wybrańców spotkał tak repo- 
mowanych fnszerów jak Marcel Nilles (pae 
bity K-0. przez Sikiego i Banbzresi'ego), 
Joe Bevkett (który się jużwycorał z ringu Tom 
Cowler, pobity przez Townleya, delfe de 
Paus, bity przez Nilles'ai wogóle każdego 
kto chciał, Stefan Glanz, pobity przez K.-O. 
w I-ej rundzie przez sredniej wagi Prentzl 
(patrz tenże „Jahrbuch“ str. 85), czy wre 
szcie Teixidor, mistrz Hiszparji tub Rosge 
mistrz... Czechosłowacji Pozatem figurują 
tam jeszcze weterani z przed lat kilku jak 
Jess Willard. Bafiling Lewinsky, Frank Mo- 
rau lub nieboszezyk Billy Miske. : 

Natomiast opuszczono, ni mniej ni wig 
cej tylko.. Firpa i Tomy Gibbensa, najgroż- 
niejszych rywali Dompseya... 

Stąd wniosek jasny wypływa, że przy 
zapychanin szpuit wyci: aml z aims 


n*chu, dobrze jest też czasem wiedzieć ca 


„NF 


PREZES 


się pisze... 


PILA - 


P. RÓ KOWALEWSKI 
w wydaniu rumuúskiem 
(„Spartul”) 
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Na drugi dzień pad nagłówkiem: 
„ze sportu“ zaczynają się zjawiać ta- 
kie notatki: 

„Otwarcie Wielkiego Międzynarodo- 
wego Turnieju Walki Francuskiej o 
mistrzostwo Wszechpolski na rok“... 

„W sobotę 2-go grudnia odbyło się 
uroczyste otwarcie wielkiego między- 
narodowego turnieju walki francuskiej 
o mistrzostwo Polski i okolic na rok... 
który niewątpiiwie będzie“ się cieszył 
ogremnym powodzeniem, ze względu 
na wsnółudzłał najznakomitszych za” 
paśników, prócz tego wkrótce acżeki- 
wany jest przyjazd nowych atletów. 
Dotychczas, według wersji, niezwycię” 
żony Aleksander Garkawienko, został 
w Ameryce pokonany przez Zbyszko- 
Cyganiewicza za pomocą wymazania 
się przez niego waseliną, co jest, we- 
dług regulaminu, zabronione, wobec 
czego jest przewidywany rewanż na 
wyzwanie ostatniego. Rewanż, jak nam 
komunikują, odbędzie się w Warszś- 
wie“. 


Mecze footbalowe 


„W niedzielę w Agrykoli zauważy- 
liśmy wielkie ożywienie. Długi sznur 
dorożek i* automobilów ciągnął się 
wzdłuż alei w kierunku Agrykoli. Na- 
szemu współpracownikowi udało się 
być obecnym na meczu o mistrzostwo 
Polski: ŁKS (Łódź) contra Polenia 
(Warszawa). Gra rozpoczęła się bar- 
dzo ostro natychmiaSł po wejściu dru- 


żyn na boisko. Inicjatywę w swe ręe 
z samego początku bierze ŁKS, z 
co otrzymał rzut karny od sędziego, 
którego nie bez powodzenia grał p. 
Mendel. Na 15 minucie prawy team 
„Polanii” przerwał się do bramki prze- 
ciwhika I wbi? pierwszego goala obli- 
czonym uderzeniem w sam centr 
bramki, pomimo energicznego sprze” 
ciwu bramkarza, który w czasie grę 
odbił ładne ofsajdy 


nie jeden raz 
obrońcy Karasia. Pierwsza pomoc 
skończyła się remisowo w stosunzu 


4:0, w drugiej polowie łodzianom uda” 
ło się goale skwitować i dsp owadzić 
ogólny rezultat do znacznego wyniku 
1:1 na swoją korzyść. Pozosiałe me- 
cze żadnego zaciekawienia nie bu- 
dziły”. z 

Tak było. 

Sądzono, że tak nie będzie po cd- 
rodzeniu się sportu w Polsce, ale i 
tu zjawiają się swego rodza u „perly 

Na ogromnych szpa tach niektórych 
gazet prowincjensinych, w samym koń” 
cu — między kursem giełdy i ogło” 
szeniem o majacej nastąpić 7-mej 
ostatecznej wyprzedaży „wszystkiego 
dla wszystkich“ ciekawi mogą odna- 
leźć skromny dział o ruchu sportowym; 
który .po dawnemu biednie i lekce- 
ważąco jest traktowany po dawnerru 
obsługiwany i oddaweny na ośmie- 
szenie naszym znajomym — „Biegal* 


kim“. 
skim J. Te. 
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Trybuna 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Wobec pojawienia sie w szeregu pisn 
eodziennycn warszawskich wzinianez co do 
zawodów wewnęlrsnych AZS Warszawa, 
zdrdmizeżącyci nvlne poinformowanie A Czę- 
Gciown dych charakter osobisty, zwra- 
cam siy z przejmu proshą o pomieszeze- 
mię w Państim poczytnym organie nastę- 
pujkcccih wyjasniob 
1; Udziu: w iuniejach sędziowskich osób, 
ucztstaiczących w zawodach, spowodowany 
byt wyłącmie częgciowem niestawieniem 
gig komisji sędziowskiej WOZLA., jalekol- 
wiek zawody zetoszone były jeszcze w li- 
Słópadzie roku ub. 

2 Cy do „lekkomyślnego" ogłaszania 
wynisów —- zaznusgzyć należy, iż wszystkie 
ozay mierzone byty na3 stopery, a pomia- 
rów ilokonywano stalową taśmą 

8) Wreszcie w kwestji informowania 

sv. wyniki z reguly ogłaszane były 
przez megafon, kierownik zas zawodów nie 

t obowiązasy znać okobiście wszystkich 

fźedstawicicii prasy, zwracających się doń 
bez wylegilymowania się odpowiednią 
karig 

łiczę wyrazy szacunku 

Jan Wisniewski 
kierownik sekcji L-atl. AZS. Warszawa. 
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„wieszenie Fortu Szczęśli- 


wickiego 
Braztwo St:zelców WKurkowych w War, 


które Ministerstwa 
ipak Wojskewyrh dzierżawę Fortu Szczę- 
Siiwiektego na 35 lat, zamierza urządzić na 
ńjm szereg boisk dia różnych gałzzi sporiu, 
„$trzernicę, pływalnię, balę giranasżyczną, 
ora» stadjon, który, będzie mógł pemie- 
ció okolg 25.000 w'dizów. Ponieważ Zarząd 
Bractwa Strzelców Kurkowych zwrócił się 
ó popercie do kiubów i związków sporto- 
wyth w Wąrózawie ze pośrednictwem Źwiąz- 
ków Polskich Związków Sportowych, z ini- 
cintywy teżeż odbędzie się w niedzielę 
J1 maja zbiorowa wycieczka sportowców 
warszawskich na fort Szczęśliwicki, w cza- 
gie „któtej „członkowie zarządu Bractwa 
Strzeiców Kurkawych wyjaśnią na miejscu 
plany budowy stadionu sportowego. Do 
zwiaizenia tego zaproszono zarządy wszyst- 
kich związków i klubów sportowych w War- 
Svatyje, oraz sprawozdawców sportowych 
pism warszgwskich. 

Fukt zsorny o godz. 10-ej rano przy 
końcowej stnzji tramwaju nr. 7 na Ochocie. 
r | ob petrwa przypuszczalnie około 


An 


czgwie, uzyssałe od 


maro TW TR ZIE - > 
PIŁKA ROŽNA 
KRAKÓW, 8.V, (AW.). Mistrzostwo 


pasy b. Krowodrza — Usja 2:1. 
payta — Krakowianka 2 : 1. Olsza I— 
4:1. Olsza dogra wzmocniena grecza- 
ini plżywszej drużyny. 

RADOM. +.V. KL B, Ruch (War- 
sawa — RKS 1.0. W mistrz. ULA 
B WOŻPŃ, które jest rozgrywane 
w 8 grupach prowadzą obecnie: 
| grupa— Warszawianka l; Ji geu- 
pa — Ruch; III grupa — Orkana. Ma- 
kabi i WTO w V-ej grupie za 
Ruchem. 
PROZY ZDARZA 2 


7 6 DRESS I DISO 


. Rronika krajowa - 
PIŁKA NOŻNA 


Drużyny zagraniczne w Łodzi. 24 i 25 
„moja 4 ŁhS'em gra Vivo Atletikai Club 
(Budapeszt). 

8 i 9 ezerwca — ŁKS — MTK, (mistrz 
Węgier). „Turyści“ zakontraktowali już bu- 
dnpószteński „lCórekves*, wiedeński „Kioris- 
dorfer FC“ i „Onunrajernę* (Gótheborg). 
Pozaten „Union“ w połowie cnerwca gra 
z jedną z drużyn fińskich. 5 


4 mowe rekordy Polskie! 


Zawody wawnątrzae „Polonii 


Zdaje się, iż rok bieżący będzie 
śmiarcienośnym dla 90%, rekordów 
polskich; po zawodach AZS-u notuje- 
my znów trzy rekordy na wewnętrz- 
nych zawodach Polonii. : 

Bieg 300 m. dla pań — Kielichówna 
554 ss rekord Polski (dawniej 
Gwizdałówna, „Pogoń”) 564 s. 

Bieg rozstawny 4 X 80 dla pań — 
49'9 s. rekord Polski (dawniej „Po- 
lonia“ 50 8.). 

Bieg rozstawny (panów) 10 X 800 
1:595 rezarsi Polski (dawniej „Po- 
lonia“ 2:05 s.). ` 

Ponadto do tabeli rexcrliw wejdzie | 


wynik ma 83 m: z pipin dla pań 
pierwszy raz u nas notówany,— Bie 
lichówna 168 s. i 

Z innych wynlsýów podkreślamy: rzut 
kulą Gejziz 14:89 (re WOS), 
rzut dyskiem Cejzik 35:38 s., skok o 
tyczce Cgjzik 290 cm, t'ójskok So- 
śnicki 1256 m, Rykowski 1201 m.; 
bieg 3000 m., Łukaszewtcz 9:40'7. 

Komisja sędziowska znów niskom- 
pletna. Ciekawi jesteśmy jak wydział 
spr. sędziowskich WOZLA na to za- 
mierza roagować. - 

Organizacja powolna, pszatem do* 
bra. 


Sosnowiec, dn. 5.V. „Sosnowiec“ — „Ol- 


aza“ 2:2 (1:1). 
ENY (02): 

Sosnowiec, dn. 4.V. „Sosnowiec“ —,Ha- 
koach“ (Bodzin) 4: O. Mistrzostwo tlssy B— 
„Sosnowiec II"—,Makabi I“ 5:2.  Mistrzo- 
atwo klasy, C0—,Vietorin* — „Warta“ (Czę- 
stochowa) 3: 2, 

Sosnowiec. 32.V. W biegu okrężnym ma- 
gistratit Sosnowca, pierwszą nagrodę wziął 
członek „Soanowen* M. Jęczmyk. 

* 


„Sosnowiec II*--„Ruch I* 


Toruń. TKS gra li maja z reprezenta- 
cją Torunia, 18.V z ŁKS w Łodzi, 29 z bu- 
dapcszteńskim Vivo Al, 1 czerwca z Union 
92 (Berlin), 

Stadjon WKS - Gryf w Toruniu ma być 
otwarty już w lipcu b, r. 

* 


Kalisz, 4V. ŁKS fIR— Prosna 3:2. Sto- 
sunek rogów 7:9. Wyróżnił się bramkarz 
Prosny Ciszewski, 


Bielsk Podlaski, 3.V. (Kor. wL). Mecz pił- 
ki nożnej. Ochotnieza Straż Ogniowa — 
GKS Legja — 1:0 (0:0). Straż lepsza w de- 
fenzywie, Atak Legji nie umiał wyzyskać 
swej faktycznej przewagi. 


Białystok. 4.V. KS 42 pp — Skra (War- 
szawa) 1:1 (1:0). 


LEKKA ATLETYKA 


Walne zgromadzenie sędziów WQÓZLA. 
W celu uruchomienia Kollegjum Sędziów 
WOZLA, wyznącza się na dzień 15 maja 
b. r godz. 7 w., względnie w brakn kom- 
pletu, o godz. 8 w w lokalu PKIO (Wiejska 
11. m. 16) walne zgromadzenie sędziów, 
przynależnych do WÓZLA. 

Porządek dzienny obrad: 1) Żagajenie 
obrad i wybór przewodniczącego; 2) Reje- 
stracja sędziów; 3) Ułożenie tymczasowego 
wewnętrznego regulaminu Kot Będz; 5) 
Wnioski. 

Na zebranie powyższe okowiąząni są 
stawić się wszyscy sędziowie lekko-atle- 
tyczni, zamieszkujący na ob:zarze podlega- 


-cym WOZLA pod rygorem utraty praw sẹ- 


dziowskich, 
NWYTATYYWILIMA JEES (772 


Kronika ZABTAWIEZKA 


Mistrzostwo Berlina zdoła Alemania 
przed Norden-Nord west, 

Jugostowiański puhar Olimpijski zdobył 
IASK, bijąc w dniu 4 b. m. FG Gradjanski 
w stos, 3:]. 

Misirzostwo Angiji w l-ej lidze zdobył 
Ennderslield, wyprzedzając jedynie stosun- 
kiem bramek swego rywala Oardilf City. 
Dalej idą Sunderland, Bolton i Shiefield, 
Na szarym końcu gry jeszcze nieskończone 
19. miejsce zajmuje Notts Forest (32 p.), 
20. Arsenal (31 p.), 21. Chelsea (30 p.), 22. 
Middvisborgugh (22 p.), przyczem Arsenal 
i Chelsea mają rozegrać jeszcze po jednej 
grze. W Il-ej lidze pierws miejsce zajął 
Leeds United, który wras W Derby County 


è 


ĘĄ Warszawa, 6. V. W Parku Sobieskiego 
odbyły się zawody wewnętrzne KS Orkan. 
Wyniki nieszezególne, udział zawodników 
maty. Na wyróżnienie zasługuje wyczyn 
Zajaczkowskiego w ohodzie 4 Elm —21:30. 


Bieg Belwederski, wyłącznie dla niosto- 
„warzyszonych odbędzie się 31 b. m. Inowa- 
cja ta jost nadzwyczaj celowa i wskazana, 
gdyż tym sposobem przez odsunięcie mi- 
strzów, bieg będzie znacznie spopularyzo- 
WRTY. a 


W y b © |. 
Wyscigi sonne 

Trzeci dzień sezonu zgromadził na stav- 
cie większą liczbę koni,. pubiiczności b. 
wiele, pogoda dopisała. 

Na dyst, 2100 pierwszym był u celowni. 
ka, po wzlęciu wszystkich przeszkód, por. 
Litewski na Zerwikapiurze, osiągnąwszy 
czas 2 m. 31 sek. i pobiwszy przeciwników 
o 1 dlugość, x 

W gonitwie drugtej trzyletni Świt pod 
wagą 58 klg. przebył 2100 metrów w 2 m 
23 i jedna czwarta sek. bijąc o dłngość 
Borutę ks. Lubomirskiego, W gonitwie 
trzeciej 6 I. Ferson zabiysnął zaletami 
aawnemi, przebywszy galopóm 2100 motrów 
w 2 m. 23 sek. i bijąs o 10 długości La 
Małsonette i będącą bez żadnej formy La- 
nofine, 

Czwarta goni(wa przyniosła świeże laury 
stajni p, Chariupskiego, w postaci. zwycię- 
sko stoczonej walki przez Bonaieia z O ać 
przeciwnikami. W piątej ponownie już w 
tym roku wsadził leb w celownik ogierek 
Ten, własność p. Szwejcera. Wreszcie szó- 
sia gonitwa na dyst. 1900 m. miała aż A 
zawodników. Tu najszybszą „olrwzaita SIĘ 4 1 
Latos, wygrywają? w 1 m. 45 i pół sek, 
o kqótką szyję od Ulmena. 

O RÓYMEACYE E RA ERRE ET WTA ENYA O OEB OCR 


M biana 


Wskutek madiuwyczaj mie: 
przythytłnych okoliczności, ja- 
kie wyłoniły się prawie w 
przedńzień wydania mumńeru 
jubileuszowego, zmuszeni by- 
liśmy powierzyć wykonanie 
cehładii jednemu z zakładów 
w stolicy, który zawiódł was 
sze nadzieje w tym kierunku 
i okaza sią w swej pracy nie 
ma wysokości zadzmizi 

Nauczeńmi tym Smiztesra do- 
Świadzzeniem,  dBlożywy 
wszelkich starań, by na przys 
asiość szata zownectrzna mna- 
szego wydawnigjkwa była me 
trzymana ma odpowiednim Do- 


JB 1 


Rzeczy wesnie, 
TOWNLEV-CARPENTIER 


Naszą nową rubykąsyożemy śmiało atwo: 
rzyć zupełnie poweżnem sprawozdaniem 
łódzkiej „Repukliki" (od własnego korespon- 
denta) z meczu Townley-Carpentier, z któ: 
rego ciekawe ustępy pozwolimy sobie przy- 
toczyć. 

A wię: po wstępych powitaniach 

„Zapaśnicy (7) siadają w przygotowanym 
fotelu (czy obaj w jednym, i czy istotnie w 
fotelu?) porzeń sędzia poddsje ogledzinoem 
ich trykoty...* 

Czyż byto nie było złudzeniem „własnego 
korespondenta, przyzwyczajoaego do walk 
zapaśniczyrh) Hokserzy bowiem nie używają 
trykotów. Następnie 

„Sekundanci smarują im ciało tłuszczem”, 

Jeżeli tak było istotnie (przypuśćmy) to 
było inowacją, i co ważbiejsze, sprzeciwia 
aje przepisom. — Maiejsza z tem. Dość żę 
potem 

„fotele wynosi wożsy” ` 
i rozpoczyna si „I-szy etap“ walki, Ośmie' 
lamy się zauwaażyć że ten „etap“ nosi 
w boksie nazwę „rundy“ (po ang. „round") 
albo starcia. Mo ale jest to kweatja styli- 
styczna, która blednie wobec rewelacji na- 
ocznega świadka: 

„Na dany znak przez sędziego obydwaj 
zapaśnicy stają w pozycji wyczekującej. 
Znów sygnał. Jednym skokiem i t. du", 

Qrginelny sędzia, orginalni bokserzy, 
i orginalne sygnały.. 

Dalej: 

„Towniey próbował chwycić przeciwni- 
ka z boku (czy na prawdę próbował?) lęcz 


na 


Carpentier wymknął mu się z rąk, wobec 
czego Anglik pochylit się naprzód, i była 
chwila, gdy Carpentier mógł go schwycić 


z tyłui powalić na ziomię lesz francuz nie 
kwnpił się z napafcią i chwytu (siec) nie 
wykorzystał". 

lstotnie niabywałe! Szanowny specjalny 
korespondent „Republiki“ znawca boksu p. 
«Kuki ujrzał nawet „chwyty Carpentiera. 

lstotnie sędzia p. Flenri Bernstein mógł 
zdębieć widząc je niemniej. niż my zdębie» 
liśmy, ezvtając sprawczdanie! 

No, ale ochionąwszy czytamy dalej, że 
Carpentier cofnął się w głąb areny (P — 
bywa „w głąb sceny" — ale na kwadrato- 
wym ringvl) i fukass (37) przeskakuje do 
środka", Niewątpliwie„wielki Georges" musiał 
„fukaem” wygruć, skoro „fuksem” także 
skakał... Odpowisozią na taki „fuks" ze 
stronya Townley'a było to, że „szukał opar- 
cia przy ścianie” — no i rzecz prosta, że 
nie mógł go znaleść wewnątrz sznyjów rin- 

gu; nie mógł mu bowiem uprzejmy kare: 


spondent „Republiki“ koniecznej ścjeny do- 
starczyć. A szkod», byłby się biedak oparii 

Ale jeśli było z nim w tej chwili smętgie, 
mogło mu się zrokić wesoło ekoro po uge- 
rzeniu gangu, jak twierdzi nnaz fachowy Ko- 
regponclent, peah danci obstępują zapaśni- 
ków i namełniają im rękawice powietrzem“ 
Him? Niebywałe! Jeśli tak byłe istotnie, za- 
pewna mógł sig uśmiać nietylko parzysłowio- 
wy k=*, ule nawet mocna obity Townley: 
szkoda tylkc, Że nie podaje p. K-ski tech- 
niki iga „napełniania“, no i jego ceip... 

Dość, że w „il etapie“ walka „przybřů®ta 
m © tempo", Townley dostał gav twarz” 
upadł, wstał, ole cóż, kiedy Carpentier na- 
walił go na ziemię „swym ulubionym cio- 
sam knocm oul“ "e" 

„Ulubiony cioa Knotk-out"—to Wè wesu- 


łosbrzmił Że Carponijar lubi „hnock ant" 

to możiiwe — ole , że p. K-ski go nie wi- 
. LI 

dział — to pewne: 


Ciekawy ten opis kończy się sensncyjnie: 

„W każdym rczie kilkumirtutowa wal 
ka  dekiarzje (7) go (Carpeatiero) ra 
ierwazorręduego boksera (Ei? czy to być 
może? chyba przerada? Carpentier pierw- 
arerzędny?) i jego cławu europejska nim 
jest pbsolutnie przesądzona”. 


To, że p. Ksi jest korespondentem 

5 sk A 
własnym „MKepubiski, — to możliwe, to, ze 
mimika w Wiediuu —= no, takze, als to, że 


nie widział na swe oczy meczu I awnley- 
Carpentier, jak zresztą wogóle boksu, $ ©: 
wego „napełniania rękawie powietrzem — 
ta nie ulega wątpliwości. f 


wchodzi do I-ej ligi na miejsce dwu ostat- | złomie artustycznyn i czymie Ale jeżeli, który z CZY i joain 

„Lwów. 4V: Mecz piłki nożnej 19 pp— | nich który wraz m Derby Gounty wohodei | 13 zadość ssiętotinyw u Piko eane T 

WES DOK Nr. VII — 5:0. Zawody towa- do Lej linji na miejsce dwu ostatnich klu- 2, SAA m -_ |niech przeczyta „Nepusii j yo 
fsyskie. | bów pierwszoklasowych. gamiom maszych czyteinitÓw, | a uwierzy, i ubawi się. a 

H maja odbędzie się we Lwowie z ini- | zewwzetsteina naNO ZAZNA AET TIA RAT ISELE NERNET RIISE INEEN, SIISII EENEN ESE TT OKEDECY WTZ ACE BAC BA 

ejatywy PZPN mecz na fundusz Olimpijski | Ro ar T 
B s *mį BA ins Ę - U a bii m ŚWIEC m z z ir” > R JA 
Między dąwnymi rywalafii „Pogonią a | Receriuar teatrów warszawskich 

„© ymi“. an em E e a spot- 
kaniem odbędzie sig mecz „Lechja — Has- zieh w 
monga“. i 1 na dzień 9.V 1924, 

Sosnowiec, dn. ZZA. „Sosnowiec — o a aj 4 : : e RE Qui pro | Ste 2 k 
„Victoria“ (Laura Huta) 4:1 na korzyść. „Vi- le Wielki | Rozmiait, Reduta Letni | — Maty Komedja Nowości | Wodewil Fredry quo | ańiczy 
ctorii"'. „S6snowiec II" —,Victoria I“ (Lau- Xar ta -e R a Rany LR "EJ TM a Eni 
ra Huta) 5:2. „Swit“ — „Korona* 3:0 OE FE. | : 
(walkoweri. Mistrzostwo klasy C —, Victo- e | „Grube „Dom | „Podatek | — 5 5 „Tajem- | „Frasqui-| „Dolly | „Wanka | „Ozerwo- | Powtórząa 
ria*—„Sparia* (Częstochowa). 2: 1. „Tanhiin- majątko- s Z z. | nie pre- 

p n ryby“ otwarty“ wy“ | = i a niczy ta” z Siera- ne | M 

Częstochowa, dn. 27.V. „Warta“ — „Ha- ser“ | a 4 pi „Hudaj 

koach“ (Będzin) 2:2. | 23 g pan“ dza“ Twgeki“ duszo!“ 
FETAR FRETA LESE SESEEAIII KIPELE I TIRELEERKII TEITT ELLI ITI) CITIRE TIITII DUP IDELI ILDE TELE TONTIT 3 TIRRDE PORLA PEI TALENTA PEA R R 
sioe D $ p74 bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZWARTEK, 5 T 

E 4 dd dnia 15-go maja rano. Na treść numeru składa 


Wydawcy: dr. Wł. OSMOLSKI („Stadion i A. SZCZEPANIK (Aien. Wschodnia). 
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się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczy 


aa A MNE MY M 


Tłoczeno w drukarni M. S. Woisk, — brzejazd 10. 


Podaktor KRÓLIKOWSKI-MUSZK IET 


